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W delegaturach kaliskiej, ostrowsko-krotoszyńskiej i pilskiej spotkania przy lun-
chu zorganizowały zarządy delegatur. W każdym z tych spotkań uczestniczyło po
60–80 seniorów. Podkreślić należy, że w Pile zebraliśmy się w budynku, który jest
naszą własnością.

We wszystkich spotkaniach uczestniczył prezes WIL dr Krzysztof Kordel. Na
jednym z poznańskich spotkań dr Kordel wręczył dr. Tadeuszowi Olejniczakowi,
byłemu wieloletniemu przewodniczącemu Komisji ds. Emerytów i Rencistów,
medal 20-lecia Odrodzonego Samorządu Lekarskiego. Miałem przyjemność towa-
rzyszyć panu prezesowi w wyjazdach do delegatur i otwierać spotkania w Pozna-

niu. W delegaturach seniorów witali wiceprezesi ORL dr Teresa Kwiecińska-Koź-
mińska, dr Wiesław Wawrzyniak i dr Jacek Zabielski.

Doktor Kordel poza składaniem seniorom życzeń zdrowia i wszelkiej pomyśl-
ności zachęcał do pisania wspomnień o naszych mistrzach, o ciekawych wydarze-
niach, jakie seniorzy mieli okazję obserwować. Informował, że w siedzibie WIL 
wkrótce rozpocznie działalność Klub Lekarza, który stanie się nie tylko miejscem
spotkań towarzyskich, ale będą tam organizowane również wystawy, spotkania 
z różnymi osobistościami, założona zostanie biblioteka, można będzie pograć 
w brydża czy uczestniczyć w ćwiczeniach z gimnastyki relaksacyjnej.

W imieniu komisji przypominałem, iż od pół roku organizujemy konsultacje
specjalistyczne dla seniorów potrzebujących takiej pomocy (w tym celu należy
się skontaktować z sekretariatem WIL). Poinformowałem o zasadach przyzna-
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Spotkania seniorów naszej Izby

W koleżeńskich rozmowach wspominano 
ciekawostki z lat minionych, rozmawiano 
o dzieciach, a zwłaszcza o tych, które są lekarzami,
chwalono się tym, jak potrafimy zająć się wnukami,
jakie te nasze wnuki są mądre i piękne.
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Spotkania seniorów naszej Izby
wania zasiłków losowych, akcentując możliwość składania do Komisji Socjalnej
wniosku na rzecz lekarza wymagającego wsparcia finansowego przez innego
członka WIL.

W koleżeńskich rozmowach wspominano ciekawostki z lat minionych, rozma-
wiano o dzieciach, a zwłaszcza o tych, które są lekarzami, chwalono się tym, jak
potrafimy zająć się wnukami, jakie te nasze wnuki są mądre i piękne.

Poruszano również przykre tematy. Mówiono o złej sytuacji ekonomicznej dużej
grupy seniorów i o tym, że lekarze seniorzy nie zawsze są właściwie traktowani
przez kolegów czynnych zawodowo.

Podkreślano, iż takie spotkania i rozmowy dają poczucie seniorom, że nie są
samotni, mogą bowiem liczyć na pomoc ze strony izby lekarskiej. Te słowa zachę-
cają nas do organizowania w przyszłości podobnych spotkań.

PRZEWODNICZĄCY KOMISJI DS. EMERYTÓW I RENCISTÓW
STANISŁAW MACIEJ DZIECIUCHOWICZ
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